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Irland Iwony
Paryż, 15 stycznia.

—— (PA.T.). (Havas). Peret zrzekł się misji 
©tworzenia gabinetu, wobec tego, że wysiłki 
jego w celu pozyskania udziału os©b.3tości ta­
kich, jak Poincare i Viviaui spełzły na niczem. 
Peret uważa, że obecność tych mężów stanu 
jest nieodzowną w gabinecie, jeśli gab.net ten 
ma m eć charakter prawdziw.© narodowy. Z 
pośród osobistości powołanych do Elizeuin na 
zaproszenie Milleranda, Jonart musiał odmó­
wić, albowiem ws ada dziś na okręt celem u- 
dania się do Egiptu. Peret mimo odmowy u- 
tworżenia gabinetu prowadził w dalszym cią­
gu narady z rozmai tern i osobistościami polity- 
cznedii, następnie po południu złożył wizytę 
Milierandowi i  zaproponował mu Poincore'go 
lnb Br anda jako kandydatów do utworzeń a 
gab netu. Millerand wezwał natychmiast 
iBrianda i odbył z nim konferencję, którą mu- 
s.ał jednak przerwać celem udania się na po- 
siedzenie akademji umiejętności moralnych i 
politycznych, gdzie wygłos ł przemówienie po­
chwalne na cześć swego poprzednika adwoka­
ta Sabatier. Prezydent Akamedji oświadczył, 
że pokojowa nagroda Nobla została przyzna­
ną Leonowi Bourgeo s  Wysokie to odznacze­
nie przypada już po raz czwarty Francuzowi, 
a po raz trzeci członkowi akademji.

Paryż, 16 stycznia.
(PAT.). (Havas). Kryzys minisierjalny 

zdaje się  być rozwiązany. Brland oświadczył 
H av aso w J ,  że spodz ew a  się, i  gabinet utwo­
rzy e>ę w przeciągu dnia. Briand obejmie te­
kę mimslerjum spraw zagranicznych, Kaiberti 
— spraw iedl wości, Barthou — wojny, Duu- 
mergue — marynarki, Loucheur — okolic u- 
wolnionyeh, U urn o ud — finansów.

Paryż, 16 stycznia.
(PAT.). (Havas). Według ostatnich infor­

macji przyszły gabinet bęćz'e m:ał skład już 
poprzednio podany, tylko co do teki ministra 
finansów nie zapadła jeszcze decyzja. Briand 
waha się, jak podaje „Echo de Paris *, między 
Doumergue ni, Loueheur‘em i  Charles Du- 
mondem.

Pierwsze komentarze dzienników wskazu­
ją na io, że op n,a publiczna przyjmie przy- 
cnyiUi© kombinacje Briauda, który, jak sądzi 
,,Echo de Paris", przedstawi się izbie we wto­
rek. Briand oświadczył przedstawicielowi „H- 
cho de Paris", że ma zamiar utworzyć przede- 
wszysikiem gabinet narodowy, w jakaajszer- 
szem tego słowa znaczemu. „Echo de Paris* 
podaje następnie, że Millerand i Briand odbyli 
diugą konferencję w sprawie odszkodowań j w 
sprawie problemów, które będą rozpatrywane 
przez najbliższą konferencję Rady Najwyższej. 
„Maiin" wyraża przekonanie, iż przyszły gabi­
net będzie prowadzę dalej politykę Miileran- 
da i Leyguesa. lłozwiązauie problemu odszko­
dowań a nie będzie leżało w szukaniu ugody 
z Niemcami, ale w zgodnem działaniu Francji 
z jej sprzymierzeńcami, a przede wszy stkieiu 
Anglji. W celu zapewnienia wykonania trak­
tatu pokojowego Francja po wyczerpaniu 
wszystkich możl.wych środków', jest gotowa u- 
żyć sdy zbrojnej przy ponury sprzymierzo­
nych.

Londyn, 16 stycznia.
(E. E.). Lloyd George powrócił do Londy­

nu dnia 14 b. m. wieczorem. Na posiedzeniu 
Rany Ministrów poruszona będzie m ędzy in- 
nemi sprawa przesilenia rządowego we Fran­
cji. Angielski b o reg a  Office stwierdził, iż u- 
padek gab netu Leyguesa nie wpłynie na 
zmianę decyzji w sprawie konferencji między­
sojuszniczej w Paryżu, która będzie tylko od­
łożona prawdopodobnie na kilka dni.

stkie artykuły taj treści. „Gazeta Robotnicza** 
ze swojej strony nawołuje również do zacho­
wania spokoju. |

Do zamachu niemieckiego na ten raz nie 
doszło, jakkolwiek mu podobna przewidzieć, 
czy Niemcy wyrzekli się go na długo. Zamach 
był w  porę zdemaskowany i  w len sposób 
przestał być groźny.

Paryż, 16 stycznia.

(PAT.). Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że odezwa komisarza plebiscytowego 
p. Korfantego, wzywająca Polaków na Gór­
nym Śląsku do zachowania spokoju, wywarła 
nader korzystne wrażenie w kolach urzędo­
wych państw sprzymierzonych. W kolach tych 
panuje przekonanie, iż usiłowania, czynione 
przez Niemców, w celu wydalenia p. Korfan­
tego z G. Śląska skazane są na niepowodze­
nie.

PRZYG OTO W ANIA PRZED PLEBISCYTOWE
Bytom, 16 stycznia.

(E. E ). L’sty wyborców podzielone będą 
na cztery działy: dz.ął A będzie wkrótce za­
kończony i  ogłoszony. Reklamacje przyjmo­
wane będą do 17 lutego.

Bytom, 16 stycznia.
(P. A. T.). Rozdział 11 regulaminu ple­

biscytu w-ego zawiera przepisy o władzach u- 
Tsta.Hiwiunych dla plebiscytu. W ant- 11-ym re­
gulaminu komisja rządząca ustanawia dla 
piebiscyiu następujące władze: 1) W każdej 
gminie: gminny plebiscytowy komitet paryte­
ty ezny w skróceniu nazwany komitetem pary- 
tetycziiyni. 2) Dla każdego obwodu glosowania 
,,Bin.ro głosowania**, „Komitet parytetyczny". 
W każdym powiecie międzysojusznicze biuro 
plebiscytowe — w ak-róconiu nazwane biurem
m ędzysojuszniczom. Art. 21 y regulaminu
zawiera przepisy, że w skład komitetu pary  
tetyczuego i biur glosowania oraz biur mię­
dzysojuszniczych nie mogą wejść: 1) urzędni­
cy vv czynnej służbie bez względu na to, czy 
należą do urzędów Rzeszy niemieckiej, Pań 
kiwa Pruskiego, prowincji, regencji powiatu 
lub gmin; 2) członkowie magistratu, przeło­
żeni gmin i przełożeni obszarów dworskich; 

1>) doradcy lechn czni. ustanowieni przez komi­

sję rządzącą, by czuwać nad interesami lud- 
nuści polskiej; 4) duchowni różnych wyznań 
w czynnej służbie.

Władze koalicyjne ogłosiły, że wszyscy 
członkowie władz plebiscytowych podlegają 
jurysdykcji nadzwyczajnego sądu koalicyjne­
go, tak, że za nadużycia popełnione w owych 
urzędach podczas czynności plebiscytowych, 
podlegać będą temu sądowi.

Berlin, 16 stycznia-
(E. E ) . Według ogłoszonych vv dzienni­

kach rozporządzeń, funkcjonariusze państwo­
wi i wojskowi, uprawnieni do głosowania na 
Górnym Śląsku, mają otrzymać płatny urlop 
oa cały czas trwania plebiscytu.

NIEUDANY ZAMACH NIEMIECKI NA GÓR­
NYM ŚLĄSKU.

Bytom, 16 stycznia.
(E- E.). Jak stwierdzają kola polskie, o- 

dezwa komisarza Korfantego do Górnośiąza- 
* ? ? ’ *l’°y nie poddawać a:ę prowokacjom 
Niemców, wywołała w prasie niemieckiąj 
prawdą. Vyą konsternację. Dzienniki, które 
wczoraj jeszcze nawoływały do akcji przeciw­
ko otaiKoai, przedrukowują dziś artykuły 
prasy polskiej, nawołujące obywteli do zacho­
wania spokoju, „Mogeopost** przytacza wszy- j

Bytom, 16 stycznia.

(PAT.). Generał Le Rond, przewodniczą­
cy międzysojuszniczej komisji plebiscytowej, 
oświadczył, ze komisja rządząca uważa za 
■pierwszo swe zadanie, przeprowadzenie gloso­
wania ludnuści na G. Śląsku bezstronnie i 
sprawiedliwie. Równocześnie powołał się na 
odezwę polskiego komisarza posła Koifame- 
go, bióry dąży takie do lego ceru, wobec czego 
uważa on wszelki teror za niemożliwy i  niedo­
puszczalny. Wszelkie kwestje nieobjęte regu­
laminem, rozstrzygają miarodajne czynnUd z  
uwzględnieniem powyższego oświadczenia i  o- 
bowiązków komisji koalicyjnej.

Bytom, 16 stycznia.

(P. A. T.). Niedziela dzisi.ejsza przeszła 
na G. Śląsku naogół spoikojnie. Niemcy za­
mierzali urządzić dzisiaj demonstrację dla za­
protestowania przeciwko niedopuszczeniu do 
plebiscytu tych mieszliańców G. Śląska, którzy 
się tu nie urodzili, a sprowadzili dopero po 
piewszym stycznia 1804 . i pizeciw osoibneinu 
glosowaniu emigrantów. Władze koalicyjne 
jednak nie zezwoliły na te pochody demon­
stracyjne. Odbyły się tylko zebrania w zam­
kniętych lokalach za legitymacjami, które 
uchwaliły odpowiednie rezolucje do komisji 
koalicyjnej i rządu niemieckiego. Wzmocnić- j 
ne patrole policji plebiscytowej i wojsk al- ; 
janckich krążyły po miastach, wsiach i ob- j 
wodach przemysłowych, przeprowadzając | 
kontrolę legitymacji osobistych i  rewizji oso- j 
bistych i szukając broni.

WYDALENIE AGITATORÓW NIEMIECKICH 
Z GÓRNEGO ś LĄ&Ka .

Bytom, 16 stycznia.
(E. E.). Komisja międzysojusznicza wyda­

liła z granic Górnego fLąsna radcę Braunwi- 
lora, bylogo urzędwika w biurach niemieckie­
go change d ’alfaiires w Opolu.

KONFERENCJA AMBASADORÓW ŻĄDA 
WYJAŚNIEŃ OD KOMISJI MIĘDZYSOJUSZ­

NICZEJ.
Bytom, 16 stycania.

(E. E-). „Ylorgenpost'* donosi, że koafe- 
■reneja ambasaidnauw zwróciła się do kounsji 
o dustarczeme jej śeisryck informacji, siwisr- 
dzających, że nocą Niemiec w sprawie bezpift- 
czonstwa na G. Śląsiku oparta jest na wiary­
godnych danych.

„DAILY TELEGRAPH*4 O NOCIE NIEMIEC.
Londyn, 16 stycznia.

(E. E.). Korespondent dyplomatyczny 
„Daily Telegraiph** ogłasza artykui w sprawne 
noty uiem.oukrej, przyp.aującej Polakom v>y 
wolywatkio zam.eszek na U. Śląsku. Niemcy 
posuwają się  naw et do twierdzenia, ;ż wojska 
między^ojusiuicze, złożone prawie wyiączute 
z 1'ratuzow, pop.era4ą akcję Polaków w tynk 
kierunku. Nulu niemiecka wywołała w koaiii- 
cyj.uycn kolach rządów yen jaimajgousz® wraże* 
n.e. Insynuacje nieuiieokie, dotyczące rzeko­
mego skupiania wojsk polskich, w liczbie 170 
tysięcy, na granicy G. Biąska — mają na ceiiu 
odwroceifie uwagi od wojsk niemieckich, zgru­
powanych w Prusach Wschodnich. „Daily Te- 
legrapn" siw erdza, iż pogłoski, szerzone przez 
Niemców o niemożiawośei zawarcia pokoju pol­
sko-sowieckiego w Rydze i o oczekiwanej na 
wiosnę ofensywie bolszewików przeciw Pol­
sce — są jedynie manewrami, które wpłynąć 
mają na wynik plebiscytu.

BIURO WOLFFA O PROPAGANDZIE POL- 
SKIEJ.

Bytom, 16 stycznia.
(E. E.). Biuro Wolffa donosi z oburze­

niem, iż Polacy prowadzą energiczną propa­
gandę pomiędzy Górnoślązakami, zamieszka­
łymi w Bawarji i prowincjach nadreńsikich. 
Członkowi© „iieimatsfreuiKie" oraz policja 
Rzeszy czynią wszystko, w celu uuieinożiiwie- 
n a tej propoganay. Aresztowano wielu Pola­
ków pod zarzutem działania na niekorzyść 
Niemiec

i s i  r e s f j i o .

STOSUNKI HANDLOWE ENTENTY 
Z SOWIETAMI.

Paryż, 15 stycznia.
(E. E ). „Le Temps" ogtosza artykuł, oma- 

wiający możliwość nawiązań a stosuuków han­
dlowych pomiędzy sowietami a Emtentą. Sto­
sunki takie mogłyby mieć miejsce tylko wte­
dy, o :.ie do odnośnej omowy przystąpiłyby 
wszystkie państwa. Co do udz ału Niemiec w 
ogólnej ugodzie handlowej rozstrzygną o tem 
aljaaci, o ile Niemcy wypełnią wszystkie wa­
runki traktatu pokojowego.

WYJAZD KRASINA Z BERLINA.
Berkn, 16 stycznia.

(E. E.). Krasin wyjechał z Berlina do Mo­
skwy drogą na Rygę.

BOLSZEWICY PRZECIWKO LIDZE NARO­
DÓW.
Amsterdam, 16 stycznia.

(E. E.). Korespondent „Telegraph" w Ko­
wnie miał rozmowę z przedstawicielem sowie­
tów w Kownie, Azeirodem. Axelrod oświad­
czył, iż rząd sow ieck i będzie czynnie przeciw- 
dziaiał przybyciu wojsk międzynarodowych do 
Wdeńsz zyzny. Sowi&ck, komisarz ludowy de 
spraw zagranicznych oświadczył t© samo w  
swojej nocie.

w Baka.
Konstantynop0!, 16 stycznia.

(E. E.). Praja turecka zapowiada zwoła­
nie Kougiesu w Baku, który ma rozpatrywać 
sprawy wschodnie. W kongresie brać będą u* 
dzii.i przedstaw ciele khtmalislów, rządu si>- 
w -etów, Gruzji, Armenji i Azerbejdżanu.
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m a  i  zoa ig l ia .
0  naszej wytrzymałości.

Pew ien przyjaciel, ożeniony z piękną bel- 
g ijką i dojeżdżający często do B rukselii, piszą 
nam  w liście ws-tatuio odebranym : „Zimno tu, 
w B rukseih, jak  u uas w W arszawie, Tylko, 
że tu ludzie m e noszą futer, a dz.eci, włącza­
jąc w to i nasze, chodzą i dużo chodzą nu po* 
wietrzu, w krótkich pończoszkach..."

My chodzimy w futrach i wciąż nam zim- 
łło. Jest to zjawisko, często rzucające się w 
oczy. Musiałem nieraz w życiu zadawać sobie 
pytanie, ozem to się dzieje, że człowiek za­
chodu jest bardziej wy tuzy uialy na zimno. Nie 
zna fuLrą. łu tro  jest tam przedm iotem  zbytku. 
Futro  nosi piękna paryżanka, aby pouuitsć  
U rodę ciała, N-roi futrzany kołnierz w s ie rp ­
niu, a w styczniu nosi już kapelusz Stłumiany, 
k osi pew nie różne koszulki i półkoszulki, aio 
n a  zewnątrz, pom rno dziesięoiostopniowego 
mrozu utoxtzi do figury w tym sarrijui strojU, 
w którym chudzi na wiosnę lub w jesioni.
M ieszkanie francuskie jest źle opalone, nie 
posiada pieców, jak nasze; posiada, co najwy­
żej, kornioiki, k tó ie  bawią oczy, ale ciep ło , je* 
ńli dacą, to na krótką ty lko chwilę. Przebyw a­
jąc zagranicą, we Francji, w Bołgji, w Anglji 
— cierpim y, my Polacy, dzieui chłodniejsze­
go, niż zachodnie nieba, skarżymy się, chouu* 
jemy. A tubylcy biegają po ulicy w lekkich 
paltocikach i śm ieją się z nas. Mają sine nosy 
i śm ieją się z nas..D zieci ich noszą wycięte 
sukienki i mają nagie kolana, sine od mrozu.
I także śmieją się, obrzucają^się  wzajem k u ­
lam i śuieżueini.

Europejczyk jest wytrzymały, widocznie, a 
jny jesluśmy zniewieściali. Jesłeśm y wyżsi, 
bardziej rozrośli, o silniejszych mięśniach, 
dźwigamy na sobie więcej ciała i więcej tłusz­
czu, w.ęcej jemy i pijemy — w rezultacie je­
steśmy rmiieij wytrzymali. Co to znaczy? J e ­
steśm y mai oj przystosowani do otoczenia, pod­
dajem y się otoczeniu, warunkom  fizycznym i 
m oralnym  naszego- bytu. Europejczyk panuje 
nad  temi warunkami, a my się im poddajemy. 
Człowiek zachodniej kultury jest to stary czło­
wiek, sięgający tradycją kulturalną zamiera-.h- 
łych wieków Grecji, Rzymu, Egiptu, śiódziein- 
uom orski typ człowieka, który stworzył kul­
tu rę  i skolonizował św iat cały. Ten czluw'ek 
odkrył wszystkie kraje, wszystkie klim aty, 
przerąbał wszystkie lasy dziewicze, powiązał 
szynam i kolei żelaznej wszystkie klimaty. Da­
vid Livingstone czy Stanley, albo Krzysztof Ko­
lu m b  czy Vasco di Gama, albo Asinundsen 
czy Charcot, Kitchener czy Gailieni, czy na- 
iw et Rudyard Kipling albo P ierre Loti — ozyż 
oni mogli nie być wytrzymali na z inno, na 
g irąoo, na wiatry północne, czy pasty mi? J a k ­
żeby dokonali wielkich odkryć, gdyby obawiać 
s ię  musieli anginy czy kataru?  Nie wyobra­
żam sobie, aby Kolumb czy general Kitchener 
zażywali kiedykolw iek aspiryny albo zajadali 
słodowe cukierki.

Spostracżemia te  mają inny jeszcze, głęb* 
tey  cha raił; ter. NietyLko fizycznych dotyczą w a­
runków . Europejczyk panuje nad  sobą. Nie 
w ie co to są nastroje. Rządzi nim rozum. Tu 
źródło jego orientacji życiowych. Może on 
m niej od nas sympatyczny, mniej uroku wy­
w iera, bardziej jesł zimny, bardziej wyracho­
wany. Ale jest pewniejszy. Można na nim bu­
dować. Jogo słowo jest słowem. Jego przyrze­
czenia obowiązują. Jest bardziej od nas pra­
cowity, więcej od nas pracuje, a czas ma na 
w szystka Wydajność naszej pracy jest o wie­
le, o wiele mniejsza, ma pracy zachód mego 
człowieka. Jego pracowitość jest bardziej In­
tensywna. Jego sześć godzin pracy znaczy ty­
le  co naszej — dziewięć. Profesor francuski 
w ykłada w ciągu godziny dw a i trzy razy 
więcej, niż polski. 1 studenci mogą za nim po­
dążyć. Nie myślą o niebieskich migdałach. 
Będą o  nich myśleć w kaw iarni. A na wykład 
przyszli, aby się  uczyć. Inaczej nie przyszliby 
wcale.

Wszystko to świadczy o w ielkiej kulturze 
iWolL Człowiek zachodu nie liczy na żadne 
cudy, ąa nadprzyrodzoną silę, liczy na siebie. 
„Pomóż sam sobie, a Bóg ci pontrże" — m a­
wiali Francuzi jeszcze w ectomustym wieku, 
na czterysta lat przed Wolterem. „Ty sam je­
steś kowalem swego losu" — mówi Niemiec. 
Tandem tedy — wszystko w świadomości 
człowieka Zachodu zależy od samego człowie­
ka. A jeśli tak, to trzeba panować nad w?zy* 
elkiem, poczynając od własnej natury. Nie 
wolno płakać, skarżyć się, nie wolno oddawać 
s ię  sympatycznej, pełnej uroku, niby krajo­
b raz jesienny, m elanehuiji; trzeba „brać byka 
za rag i“ (to też francuskie przysłowie). Tak 
,,za rogi" bierze człowiek Zachodu zimno, gir 
rąco, zmiany i kaprysy natury. Chodzi w tym 
Samym stroju latem co i zimą. Kpi soto'e z 
„sił przyrody" i mu zawsze uśmiech na tw a­
rzy.

Nastroje zostawia komu innemu. Także 
wynaleźli pesymizm, jako filozofię życia. Dla 
niego pesymizm jest zaprzeczeń tom tveia i 
d latego nje jest w ogóle fiiozofją. Ale mój kole­
ga redakcyjny niw podziela tych poglądów i 
chadza w palcie w chwili, gdy tu kropkę sta­
wiam-

Henryk Eozmaski.

Z nowych sonsSów.
Zw ierzenie Umarłego.

...0 niczim  mi się w grob e tak złociście n eśni, 
Jukgdyby o melodii - lrigie, sennie daiekiej, 
J a k  o pewnej, tajem nej, u.epodobnej pieśni, 
Gdzieś na tarasach zloty ch słyszanej przed

W eki...
-N a  płyt złoto wciąż prószył śnieżny kw at

czereśni
Z wazonów dziwnych kształtów, z magiczne nu

cieki
Księżyca... że sen to był złoty, zwiewny, lekki, 
Który do końca Wieków snadź m się u e

prześni •••
...Pieśń płynęła, jak cudna, djam entow a fala, 
Z piersi jakiegoś boga, jak  Krew Ś u ię .a

z Grala...*)
To głośniejsza, to znowu, jak marzenie, cicha... 
A śnieg kwieć a czereśni, zda s ę, nie oddycha, 
Z upo.eaia tym sennym, już astralnym  czarem, 
W tych marzących tarasów iśa .en iu

złotoźarein... 
WaeJaw W otok*.L tb

*)  Z e  Świętego Kielicha. j

Sir® Mirzy w

!

Cztery tygodnie trwa już bezrobocie drukarzy 
w Poznaniu. Prasa burżuazyjna rozsiewa o tym za- 
targu różne kłamstwa np. „Rzeczpospolita" pisała, 
iż drukarze strajkują o „grały t.kację gwiazo-ko- 
" 4  ', „Kur.,er Warszawski'*, iż odmawiają przyjęcia 

„Dw ugroszowaa * oczy w'iście akrom, wnumu 
napisać, iż strajk wywołali i k e r j j ą  Niemcy.

W rzeczywistości zatarg ma przebieg następu­
jący. Wskutek drożyzny zarobki drukarzy są nie­
wystarczające. Zażądali rokowań o podwyżkę. Su­
my żądanej podwyżki nie wymienili, chcąc ją usta­
lić wspólnie z właścicielami.

Żądanie drukarzy było najzupełniej uzasad- 
nione. W całym kraju, a również i w Poznaniu ob­
radują komisjo statysiyczue, któro na podstawie 
wzrostu cen ustalają wzrost kosztów utrzymania i 
okrtwkiją, jaką podwyżkę należy dać robotn.kom. 
Uchwal komisji lej do drukarzy w Poznaniu nie 
stosowano, musieli więc sobie radzić w inny spo­
sób. Właściciele drukarń odmówili nietylko pod­
wyżki, ale nawet dyskusji nad podwyżką. Odmó­
wili dlatego, iż lajt im kazał uczynić główny ma* 
cher syndykatu pozuansk.ch przemysłowców, p. 
Bmt, niemiecki Żyj, obecnie właściciel fabryki 
g-tz. P . Boit odmowę motywował tak: gdy druka- 
lze oirzymapi podwyżkę, zażądają jej również i 
iuini robotnicy; wywoła to drożyznę.

Argumenty p. Bot.a nie trafiły do przekonania 
drukvUiioai poznańsik.ui, nie mając więc lii u e g a  

wyjęcia zmuszeni zesłali porzucić pracę. Blrajk ob­
jął wszystkie drukarnie i in trengałorue, z wyjąt- 
u.cm rządowych, które zawarły umowę ze związ­
kiem, na mccy której pracownicy tych zatóadjw 
otrzymują tymczasowo 50% podwyżki, a resztę po 
ukończeniu zatargu.

Dziwne stanowisko zajęli poznańscy przeista- 
wóciele Rządu. P. Wachowiak poleci! urzędnikom 
starać się, by zatarg jaknajprędzej się skończył. 
Tymczasem ci podwładni, ulegając najwidoczniej 
wpływom przemysłowców poznańskich, nic w tym 
kierunku nie czynili, a  nawet odwlekali zwołanie 
wspólnego zebrania.

Wcgóle w tym zatargu widoczny jest przemóż- 
ny wpływ syndykatj przemysłowców poznańskich 
Slrajk po w sial na jego roakaz odmowy podwyżki. 
On też zabrania właścicielem drukarń czynić u- 
stępstwa. Właściciele drukarń chcieli zakończyć 
zatarg, dawali już 60% podwyżki. Otóż na pas e- 
dzeaiu abu stron d. 12 b. m. p. Bolt oświadczył, ii 
polecił właścicielom drukarń cofnąć czymiono o- 
bietuke. co też właściciele posłusznie uczynili. W 
zamian przedstawiciel syndykatu Łaskawie ofiaro­
wał drukarzom 5% , wyraźnie 5 procent podwyżki. 
Gdy nawet przedstawiciel Rządu zwrócił uwagę, ii 
to jest mało, to po lOminutowym namyśle p. Bolt 
dołożyt jeszcze 5% .

Przedstawiciele drukarzy żądają 100% pod­
wyżki, zapłaty za strajk i przyjęcia wszysMreh z 
powrotem do pracy. Trzymają się debrze, gdyż wi­
dzą, iż muszą zwyciężyć.

Stanowisko syndykatu jest bardzo oporne. Do- 
cząlkowo nie obciął wcale mówić o podwyżce. Po 
pewnym czasie zaproponował powrót do pracy, zga­
dzając się po powrocie do pracy na rokowania o 
podwyżkę. Ostatnio już nie żądał najpierw powro­
tu do pracy, a potem narad nad podwyżką, lecz o- 
fiarował 5 i 10%. Pozałem syndykat proponuje, 
jako punkt aporu, różne przepisy, nadzwyczaj 
krępujące, a między łnuemj następujący: ,.Sl. Pra­
cownikom drukarń rządowych ze strony pracodaw­
ców odmawia się zatrudnienia, również nie p~zyj- 
rnuje się lakowych do pertraktacji w komisji".

Czyli inaczej mówiąc, cg'aszaja bojkot i żąda­
ją od drukarzy poznańskich, by rówmioż zbojkoto­
wali tych towarzyszy pracy, którzy dziś są zatrud­
nieni w za kładach rządowych.

Z powyższego widać, że drukarze poznańscy 
mają trudną walkę. Przemysłowcy poznańscy, chcec 
zastraszyć innych robotników, postanowili zmusić 
drukarzy g'odem do uległości. Rząd pozwala na 
wszystko przemysłowcom. Zawiodą się jednak wy­
zyskiwacze. Drukarze poznańscy są juiż zorgr,niżo­
wa ni i uświadomieni, zgnieść się n'e dadzą, zwła­
szcza że wiedzą, iż anodują pomoc zcrgainizo w „na­
go proletariatu,

i i i  m
KUCH ROBOTNICZY W IND JACH.
(S. B. P.). Nizki poz om kulturalny robet- 

hikoW uidy*K ..h b j ł  przyczyną lego, że orga­
nizowanie ich rozpoczęło się ctopueru w o*;ai- 
nicii latach wojny. P.trws-zy związek zawodo­
wy powita! w l t  18 r., a  ogól zw ązkowoów 
Zirgna zowanych liczy ok. Izo tyS. M.tno to w 
ciągu ostalu cn 2 lal przez Iniijo przebiegła fa­
la s .ravkuw. V/ ogroiimeui mieście przemysio- 
wem Bonrbaju on. kCO iys. robotników stra j­
kowało przeszło miesiąc.

Ruch robotniczy czerp e swĄ potęgę mię­
dzy innemi z tego źródła, że w pierwszej swej 
faz e jakua.ś iśrej łączy s ę z ruchem narodo­
wym, zm erzającym ho wyzwolenia Indji z pod 
wjadzy angieisliiej. Burżuaz.a indyjska skła­
da się w Ogromnej większości z Anglików. To 
też musy ludowe, walcząc przeciwko wyzysko­
wi społecznemu, zmuszone są jaknajśdśiej 
łączyć tę walkę z hasłami naroóowem . Ujaw­
niło się to zwłaszcza na  ostatnim Kongresie 
Zw. zawodowych, gdzie na przewodniczącego 
wybrano tego samego dzmiaeza, który niedaw ­
no .prztwouni zyl na Kougrosie oig. uiepodle- 
glcśc owych, które dz ś są uajpotężn ejszemi w 
Indiach. Podczas w szyj tik ich strajków o la  
k erunki szły ręka w ręaę, wywołując ogólne 
ooUiZeuie burżuazyjnej prasy londyńskiej.

PROCESY POLITYCZNE NA WĘGRZECH.
(S. B. I'.). PLm a węgierskie ogłosiły cie­

kawy kom unikat rządowy, zawierający dane, 
tyczące s ę ostutuhk procesów, w zw ązku z 
ruchem rewulu yjnym na Węgrzech.

A więc od czasu upadku „dyktatury pro- 
Ietarjalu" prokurator królewnld w'szcząl drnho. 
d z tu  e karne w 17492 wypadkach, obejm ują­
cych ogółem 2B758 osób. W rezultacie ws.rzy- 
m a n » d. cii'idit'Oie w 1-12.>5 wypadkach i na 
lawie oskarżonych pozosmło tylko 1218 ludzi.
Z tych 41 zosiaio ska/unyih  pierwotnie ru  
śmierć, 4-ch następnie ułaskaw ono. Rezultat 
kolo-szlnego procesu dość znikomy. Bez wąl- 
p enia reakcyjno rily sądownictwa węgierskie­
go d .1 żyły Wsz-eikich slaran , aby Lczba oka­
zanych Lyla lakna, większa r ino tu o to w sie­
ciach prokuratury uwięzia zaledwie dwudzie­
sta piąia część wszyslk ch oskarżonych. Trzeba 
dodać, że wielu, wielu jeszcze podejrzanych 
znajduje s ę  do dz ś duia w areszcie preweu- 
cyjnym, gaz e wskiRek ogromnego uattoku 
spraw przebywają ni m niej, ni więcej jak  i'A  
renu. F.sm a węgiersik e oow.edUja z właściwej 
strony wspanraiomyślność Koriny ego, doda­
jąc, że z pośród 4 ułaskaw iony.h przezeń, ‘2 zo* 
s.ało  lak zuiaśakrowahy ch w więzrou-u, i  zo- 
slai'i do sali sądowej przeniesieni n a  noszach 
i  dni ich są poł.częne.

Okrucieństwa rządu węgiersk ego i gwał- 
ty, jak.ch dopuszcza się reuac,a węgierska, zu­
pełne niel-czanie się z prawom przj procesach 
polityczny.h wywołało oibuizó.,ie nawet ze 
strony innych rządów bu.żuazyjnych. Gazety 
londyńskie z 5 stycznia donoszą, że wysoki 
kom .iara Aagłji w Budapeszcie sir Th. B. 
H ehier otrzy ttutó rozkaz zwrócenia się do wlaóz 
węgierskich w ceru uiaai.aw knia skazanych 
na karę  śmierci rewolucjoa.stów. Za przykła- 
oem  A.ig.ji poszedł cały szereg innych państw 
(m. in. N .cm .y).

RUCH REW OLUCYJNY W CHINACH.
(S. B. P.). Od r. 1918 (3iiny są widownią

meusta.aeej wojny domowej.
Bkupia się ona naokół 2 ośrodków: rządu 

tymczasowego na południu, którego c e le m  jest 
ooaienie obecnego rządu j pi-zy wTócen e praw 
•aawnemu parlam entowi. Drugi rząd t. zw. 
Północny mieści się w Pekinie.

W alka trwała długo, wreszcie rząd Polu-
dpi o wy odniósł zwycięstwo b. wątpliwej war­
tość, Ale n ebawem zjawiła się nowa kość 
u.ezgody. Zwycięski rząd Południa zawarł w 
cza se  w omy europejskiej przymierze i  puń- 
s.Y.aou Eu.enty. Mimo ojroru wielu czynników 
układ doszedł do skutku i Chiny wypow e- 
dz ały wojnę Niein om. Po pokoju w ersalik  m 
wiele oczekiwano od siprzymierzionych, atoli 
nastąpił niespodziewany zawód. Zam iast wy­
nagrodzić swych sojuszu ków, burżuazyjne 
rządy Enienty bez ceremonji oderwały cały 
sze itg  prowincji chirisk ch i oddały je Japo- 
nji. Rezultatem tej doikłiwej klęski wojujące­
go nacjonalizmu był nadspodziewany wzrost 
prądów rewolucyjnych. C harakter tej opozycji 
je-1, bąidzo różnoRty. Należą do n ej orgauiza- 
t<te studenckie, roboinuze i zw. zawodowe. 
Niezadowoleń.e obejmuje coraz szersze kręgi 
i wa.na wziUiva, potęgując się z każdą chwilą.

K r
Porządek dzienny 200 posiedzenia Sejmu Ustawo­
dawczego Kztczypisp Lłoj Polaki©] w unia 13 alycz- 

nia 1921 r. o guli. 4-ej po p(>{.
Kerwsae ci.y-aui.o usiiaw: a) o po  i.ivyiro.c n i a

kosztów aąuowy.h i opi«t inotarjusaJu', adwokatów 
i komomiltów sądowych w b. dziet.iacy p rau k e j; b) 
w przedmiocie zmiany ustawy o opłatach świadków

i znawców w b. dzielnicy prnsktej; c) o podwyższa- 
n..u opłat pisarskich w postępów ani u przed sędzia­
mi polubownymi, kosatów postępowania pned  sąda­
mi przemysrowemi i kosztów w przymusowym po­
stępowaniu admimslrccyjnem; d) o zmianie stawek 
pieniężnych, obowiązujących w b. dzielnicy ausłrjać. 
kiej ustawach sądowych; e) w przedunioc e podda­
nia sądom corażnym spraw o przestępstwo z chęci 
zyoku, popelaioi-e przez wojakowych; f )  normują­
cej s!osa.;ki sliuiżlbowe urzędników wojskowych* 

I ag aszają*y\h się do aułiby w lkiji; gj o budowie 
i Itóji kUejow ej Kukosaki, Mały Kack iuo Kulmiliłi 'i> 

Goyn.u; u) o wiadc-roh m.ayamiki handlowej.
Sprawazdaai.e: a) komisji przanrysdowo - han­

dlowej w p.za.tniooie projektu ustany o organiza­
cji gietd w Polsce; t>) odfcudowy kraju o wniosku 
p. Banita w apraw.e zmiany ustowy o pomocy pań­
stwowej ca  odbudowę gospouitrw. w, zniszczonych, 
lub U35ii!> lżonych sicui’k.em wejny; c) ochrony pra­
cy o przedłużeń u rząoowean -w .przedmiocie zai.auy 
brani.on:a airt. 6, 7 i 14 uslaay o załatwianiu zatar­
gów atóorowjoh pwm.ę.ay p.aoodaiWc-imi a pricotp- 
utłiami ro'lnyccii; d j adiruuilsiracyj ej 0  wmioeku ps 
Piechoty i tow. w apraw.e pierwszeństwa dla b- Wo|- 
śkowyoh przy ubiadzaniu posad w służbie państwo, 
wej, jako też wydawania koncesji i pozwoleń na 
handei w mwapmach państwowych; e) praem/sidJ 
wo-handlowej. w prsodmiuoie wniosku nag ego po­
słów Wasaktewicza i tow. z N. P. R. w sprawie kry­
zysu w przemyśle wiótoisiym okręgu łódak.ego.

Pw
'u a r W  U a

Traktat fmnousk°-pOiski.
Znajdujący się  w W iesu ad cn ie  komŁ. 

sa rz  p o lsk ie j k o - iis j i  o aszkoaow ań , u i-  
szow śki, w w yw iauzuj z p rzouatuw icreieu i 
„E ast Eitpressu" ośmaaczyl, iż p ra c a  ko­
m isji p o s tęp u ją  w szybiGom temrpni. Ugoda 
frariousiio-pvisiia zasiała podpisana.

+ =L 
*

„Noucs W iener Tageblatt" zamtośzcza 
wyvv.aU z radcą legacy jny m poselstwa polski 
go w Wifciin.u, <rr. M aiąaaem ii  ..ii... e u i, k-óry 
pow ioddał m.ędfzy runem .; PoiAyka Łagraiii- 
czna Ttozski s.ui obecn e pod z-iakiem oficjal­
nego zaprosztuia Na zeinika PuńSiua Filsud- 
skicgo do Paryża, z drugiej zaś strony pod zaa- 
k ern rokowań w Rydze, które w piaw tkie to­
czą się zw uhm, aio nuogól przyuzefają obrót 
poułjśm y. CfuCjame zaproszeu-e ooręczóaa 
Naczcin-kow. i'..o ducUŁU jevi bez w ą p itn id  
ważnym lakieru politycznym r pow.nno oyć u» 
ważnue za wiaiii, suivcos paisi.iej pouljk i za- 
gian-cznej. Ud pew -ugo catsu  ounom się wra- 
zcii-e, jakoby pewne ziigian.czne kola poi iyc 
cE-e s.aiy s.ę w spraw ie zawarom ponoju uio- 
oórpiiw sze, niż suony bezp^kr&dn o zaintere­
sowane. Laery te zapom inają, że yui sam o uło­
żenie tfckstu i Ziedaguwan e poawtuowieu trak­
tatu pokojowego wywoiaio wtorme iechn im ie 
trudności. iX aw .iy  s.ę  alarm ujące pogłoski a 
rznkoniemi m eheapieczeustwie nowej wojny 
poisko-hoiszewick.ej. Są one przesaozoue, nu 
co należy zwróć ć uwagę. Zawarc.e pokoju mo­
że się opóźnić o parę  tygo-dni, ale  niema naj- 
mn ejeztgu powodu do jakiegokolwiek pesy­
mizmu. Praw dą może jest to, że Kospi, aby 
s-ę Wogóle utrzymać, pozostanie w ierną swo­
jem u programowi zrewolucjonizowania św a- 
ta. Jed n ak  praw dą jest równ.eż i to, że Rosji 
sowieckiej jest dzis aj jiotrzebny bezivarunko- 
wo pokój z Polską, łtólska sam a jest zdecydo­
wana poświęcić wszystkie swoje siły odbudo* 
w.e gospodarczej.

•  *

Dziś o godz. 11-ej przed południem  « ł- 
będz e się w prezydium Rady Ministrów kon­
ferencja prenijera W dosa z „przywódcami 
stronnictw.

Obrady dotyczą sytuacji wewnętrznej ł  
mają na celu w yjaśnienie stosunku poszcze­
gólnych strouaic.w do rządu.

*  *  *
Wczoraj i dziś odbywa się zebrań*e Rady 

Naozein. Związku ludowo-narodowego. Przed- 
nno,em uaiad  jest ujednustajnien e ta.dyki 
stronmet-wa we wszystkich b. zaborach i  dziel­
nicach Polski. » •

Prezes Komisji 1 kwidacyjnej dla spra# 
plebiscytowych, radca minsterjalny inż. Jan  
Dyląg powróc-i do Warszawy z Berlina, gdzi# 
bawił w waiuych sprawach, związanych z ple­
biscytem.

Przedmiotem konferencji radcy Dyląga a 
rządem ueni ecikim w Beriin © była sprawa 
majątku publicznego, jaki pozostał na W urm jt 
i MazuraiU po pictb-scytowoj.

Jak siy chać, radca Dy ląg uzyskał zgodę 
rządu nroui.e.kiego nu przewiez enie tego ma­
jątku do Polski.

* **
Uroczystości powitalne wojsk wtolkopalskrcb,

Dnia 14 i 15 b m. z racji powrotu z fron­
tu oddziałów w .eikopuEk ch odbyły s?ę Ul0. 
ezys.e manifestacje. M asto cale przy brane by- 
to w chorągwie narodowe i godła Rzeczypór 
spoil tej. Gd samego rana tłumy publi.zaośel 
zalewały utice. Rano odbyła gię nisza na bioą‘ 
trach grunwaldzkich, po której arcybiskup D a | 
bor udz.el.l arcypasterskiego błogosław.eń( 
stw a wracającym oddziałom. N astępnie przar
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ttiówil do żołnierzy dowódca D. O. G .-enu  ge- 
, ie ia l Kuszewski, puczem oddzal przedcLlo- 
.Rai prztxi dowódcą U. O. (J-enu i dowódcą 
pow iacającyth oddziałów, generałem Kona­
rzewskim. Przediem odbyło się w ratuszu ze- 
jbrau e geuerali.ji, na k.óiem  uczesta cy wpi­
sy wab swe nazwiska do t. zw. złotej księgi 
15 b ui. wierz, odbył się na Zamku raut, oraz 
przedstaw ienie galowe w teatrze wielkim • 
dramatyczny m.

Nas* Uniwersytet  W arszawski!

Togi i Uiretyl Mowy i kazania! Deiegacje zagra- 
■Icznel Aie uuuKa i nauczanie, to nie w ieie tych pa 
nów, słodko Jrie.n ią .ych  ua in.ęk cb wezgłowiach  
autuuonip uniwersyteckiej, o b .h .,lz i. Pun prute sur 
B ę iz j  oski przyjmuje do sw ojego laboratorjum 'yi- 
ko siu ssudor/idw. Keszita — ni.iże chodzić na spacer  
albo czekać następnego roku. Kraj ma maio lekarzy 
i  eoraiz mniej ich {/osiadać będz e . W ca eru pau- 
atw ie  ma ich być zaledw ie eziery tysiące. Podwój-.a 
iioSC byłaby zaledw ie wystarczająca. Na pierwszy  
kurs uniwersytetu przyjmuje s ię  170 medyków i to 
da mę wytłumaczyć i uzasadnić szczupłością prosok- 
torjuui auetomtczuego. Ale w jaki sjnisób można 
Studentów, uczących się  od kiJku sem estrów , odsu­
w ać od kontynuowania studjów dlatego, i e  to się  

Takiemu ozy innem u profesorowi podoba, tego ntkl 
n ie  rozumie i m e zrozumie.

W iadomo, ile  pozostawia do życzenia skład pro­
fesorów tego uniwersytetu. Niektóre katedry są po- 
śaiiew isktem i na iauyih  uitiwersytelaeh polskich. 
Katedr potrzeb :ych. klinik w dostępnej ilości nie 

.p a .  Natomiast zaiprowadzcno ka’edry fiiozofji. logi- 
Jfi i psych ąłogji na m edycynie VV jakim celu? I gdy­
by choć wykładali na tych katedrach fachowi filo­
zofow ie! Rolę tych p.<ei:do-{aehuW ydi filozofów pel- 

,n ią  panowie, w rodzaju lekarza i grafomana Hen.-y- 
.ka Nushauma, niedaw no jeszcze redaktora „Ruawa- 
-& •

Opimja publiczna powinna zwracać uw agę pił- 
jd e jszą  na to, co s ię  d z e je  w pałacu Kaźmierzów- 
sk  im. Au!<;notnja—autoncin'a, wolność naucza -t. 
oczyw ićciel A le naród, który op'aca pip. Badzvii- 
ekteh. Sz abp lek ich. Nushaumów. ma prawo i obo- 
iriązek żądać od uniw ersytetu aby naprawdę był 
Drgen zacją wyższego i nowoczesnego i pożyłocz e- 
go dla kraju nauczania nie zaś jaJtąś w rhT conćrfe- 
cnia sodalisów  i lerejarzy, którzy między nnem i zr.j" 
.jnują s ę  tsikże uczeniem stude 4 ów  i czynią to w 
laka sposób, że zam ast posramiwamia dla nauki i 
prawdy naukowej i dla autoryietu profesorów — 
budzą tylko śm iech i politowanie.

T e l c o r a m y .
I  imi z r a t a s i o  i l i a

Piskiego.
W iesbaden, 10 stycznia.

(E. E ) .  Komisarz Olszewski ozuajinil 
przees.awidielH.wi „Łasi L sp .es.-u ', że gluwuy 
skład  odebranych od N emeów, zrabowanych 
w Polsce niaszjU, zaa.duje s ę  w Lipsku. Jest 
gotowych ł o  wysiait a cio Polski 87 dzwonów 
kość elnych i loG motorów elektrycznych. Wia­

d o m e  są również Komisji nazwiska i miejsce 
zam eszkauia w laśc cieli 12ó maszyn i ośmiu 
turbogeneratorów , wy w ezionych z Polski. W 
ciągu slyczuia ukaże się dekret niemiecki, zmu- 
bza.ący obecnych wlaśc cieK maszyn wywiezo- 
jtych z Poiski do zwioiu ich.

liTigsttfei imania n in o iM i 
w m sip.

W-Ino, 16 stycznia.
(E. E-). W sobotę, 13 stycznia odbyły się 

uroczys.uśn ponownego olw aic.a uniwersytetu 
w leusk cgo lnnen a  Blelana Batorego w W il­
n ie .

Mimv I ;ii iS 2 iii  ioiisii
l & l

V, iin 0 , 16  s ły czn  a .

(E. E ) .  W soboię wieczorem miała być 
T0Z3ti-zjgu-ęta oolatoczuie spiaw a sklaou oso- 
biaitgo nowej konusji tymczasowej rządzącej 
lntwy Środkowej. Ko tego czasu upalono oe. 
filuty w u e, iż depaclauieuit spraw we wnętrz- 
nycn onepn e p. Piw ock', rolu-.ctwa — Ludkie- 
iv.cz, sprawiedliwości — A fiłinaiow icz,.starbu 
— Aialecki. Obsadzeń e innych tek n e zos.a- 
ło jeszcze Ziadecydowane os.a.ecznie. Jako naj- 
prawoopodobniejszy ch kandydatów na dyrek- 
torów d tpa itam tm ó w  wym eniavą w kolach 
poi tycznych: K epanam enlu  oświaty — Lirh- 
łarowicz, przemysłu, handlu i oabudowy — do­
tychczasowy dyrektor tegoż departam entu roi* 
Szopa. Keipartamenl aprowizacji obejm ® 
prawdopodobnie jako k erow aia fachowy do* 
{^ch czasu wy w-cedy rektor tegoż deparlam eniu 
Osuiolowski. D epartam ent spiaw  zagcaniiz- 
nych — zgednie z w aoskiem  p Jerzego Iwa­
now skiego zosmnie skasowany. K epai.am eut 
pracy 1 opieki spokcznej ma pozostać dalej ja­
ko resort samodzielny. K eparlem eut ten wraz 
t  depar.am eutarni obrony krajowej i kumuni-

|  k a cji, oraz  p r z ew o d n ic tw o  w  ty m cz a so w ej k o ­
m isji rzą d zą cej z o sta ły  d o tą d  n ie  o b sa d z o n e .

M i  w Ir ii iii .
Dublin, 16 styczn;a.

(E . E ) .  Z k ó ł irlandzkich donoszą o ogło­
szeniu listy osób, które padły ofiarą zamie­
szek irlandzkich w r. 11)20. Lista obejmuje 
208 nazwiska cyw.lnych mężczyzn, kobiet, star­
ców, kob e t  i dz.ec-i irlandzkich, które by ły za­
mordowane przez żołnierzy angielskich, poli­
cję pomocniczą, wojskowych angielsk ch o a z  
ochotników. Na liście lej znajdu.ą się dwie o- 
soby duchowne, 28 osób zastrzelonych bez po­
wodu, 61) zabitych w e śn e, 88 — w więz.eniu.

Pary ż, 16 slyczn'a.
(PAT.). (Havas). Według ostatnich tele­

gramów w Irlaudji agitacja siunfeimstów pro­
wadzona jest w wielu okolicach dalej z wielką 
zapamiętałością.

Saadeiriiści idadacy og'aszrją łiatę im ienną 76 
młodych uiiyżczyzii, 6  kobiet, IZ dz.eci i 00 suuxow , 
zatuordowanjuh przez Anglików w r. 1CŻ0.

MM t l i l i .
Budapeszt, 15 sty cznia.

(PAT.). (Radje). (Węg erskie Biuro Kor.). 
Słowacy, przebywający w Ameryce, zwołali 
wielkie zgromadzenie w Nowym Jorku , które 
się odbyło pod. pizewodni tw tm  znanego dzia­
łacza słowackiego ks. Jehliczki. Na zgiomadze- 
uiu tern udswa.uno rezolucję protestującą prze­
ciwko naruszeu u przez Cztuliów układu w 
Pittsburgu. Rezolucja protestuje naslępnie 
przeciwko czeskiemu bolsztwizmowi, który u- 
ciska Słowaków w ich starej ojczyźnie i prze­
ciwko przcś.adowan 0111 Słowaków przez Cze­
chów na polu rc lig jncm , na rod o w tu i 1 ekono- 
micznem. V¥ końcu rezolucja zwalcza czeską 
politykę zagraniczną, która okazała się rzecz­
nikiem bolszewizniu i domaga się ścisłego 
zw ązku z chrześcijańskiemi Węgrami i z chrze­
ścijańską Polską, albowiem te dwa kraje są 0 - 
beeuie jedynymi obroń a mi Europy p r z ec iw k o  
bo,szew zmówi. Rezolucja ta została ułożoną 
przez wszystkich przy wódców Słowacji. Przy 
końcu zgromadzenia uezestn cy wznosili entu­
zjastyczne okrzyk; na cześć prezydenta lior- 
thy‘ego i naczelnika Pdsudskiego.

IrisilsioiEj tel03f. ilozne
— R osyj sito-’ wt e w s i  a ktumosja graniczna rozpo­

częła prace sw e dii. 17 stycznda.
— Szach peruki abdykował. * ,
— W kotach serbskich krążą pogłoski, jakoby 

Włochy zażądały od J u gosaw ji odroczenia wyk u na 
nia trekta -u w R apJlo .

— Ofe.ieywa grecka została wstrzymana.
— Konferencja niię teysejnszmiczs zoa ala na żą­

danie Francji odroczona do dn, 25 9tycz.,ia,
— Pudwyżiiai, przyznane pnzez rząd niem iecki 

urzędu kom , wynoszą ogólną sum ę 3 mijjandy 700 
mitijo :ó w mik. niem.

— Pierwsza zabawa z cyklu przeznaczonych na 
ratowanie dzieci w Europie dala w New-Yorku 
812 tys ęcy dolarów dochodu. Inicjatorem zabaw  
jes! Herbert Hoover. _

trzyd n iow e uroczystości roapeczęly s ię  w To­
ruń u w nieiiz /e ię  przed po ud niem  ot warciem zjn 
©tu Polaków z A ui t-ryki i byłych hal erozykow. 
Zjazd jest dość liczny. Przybyło przeszło stu reerni- 
grau ów riieiylko z najbliższych Okolic, a le  i  z Kon­
gresów ki i M ałopolski.

[fasy nj!d#.d».
1 ; 1 Urzgfłuik .Jf^ństw owy1*. 1

Słyszy s ię , a coraz częściej spotyka w  prasie,
glosy o urzędnika,h. Chwalą, gam ą, potępiają, li­
tują s ię . tadywkiuaŁne j » czecie . „Obywatel* 
jei.muk spogląda na urzędnika jak na wroga, m ano 
woda nasuwa się  py iaoie: „w ie le  wziąłeś łapówek", 
nooś ukradł z dobra społeczn ego’. Urzę.toik uipo- 
winiik. kradaśe — to fakt. Przyczyny•? Urzędników  
za wielu — za ma o wynagradzał .i. 1’ruszę spoj­
rzeć: powiat — „m oskali * 12, „saw aibów  7 , a „na­
szych* 2 ); s ’acja kolejowa — ,uiu/skaLi‘ 7, a „na-
bów“ 4, ,.n„is,:ydł * 12 i t. d . i t. d. Jak żyje ten 
„Łab" uraędaiik? 1 f. ch!eb« 2 0  — 40 mk., jajko 
10 — 14 n.ik. kv. ar. a inteika do 45 mik. — wynagro­
dzenie (od 1 stycznia przy mi .ożenku 400, jeszcae 
tl.;cw yptuwMiy m) aż 5000 do lOOOtK) iok„ naturaJite 
,6j przeważnej większości do VIII kałegorji wtąoz- 
Cu®. Co wobec lego urzędc k ma robić — idzie po 
•krzom d o g o w y  i... powstoej myśl ,.nic błiźjiem u  
darmo*, i& pówical Kcś wśęcej naiwny n e  chco 
&1f  trik p ca r i.ć , postanaw ia żyć uczciwie. Wy i cza, 
uulada budżet — pracuje. Połowa m iesiąca szczę- 
s iw ie  m .nęla. gdy... nieoblicaona zwyżka produk­
tów, choroba, a oo ołea.ioóniejsze .^trajik* gardero­
by. Uczciwy w jxr'iorze suióał i tę prz.ikreść, u ia- 
ło mu s ię  zitobyć pracę possaKturową, wykonanie  
tenmnoiw e  i potrzeba na gw a’t gotówki, ponieważ  
od dw(kh dni uie m?aj za co kupić mleka, temu  
najmłodszemu, o którym m y ś la ł, przed wstąpię- 
mieim do służby nioUt w u w ej. pólturaroczneimi i

W y s z e d i  druku

Ł
Do nabycia w  „Ksiągarni Robotniczoj**

Warszawa, u!. Vt/spólna 17.
E2^BE35E:J!t2221

dziecku. Jakoś skr.yc.ie udaje się  wykuoiać pracę w 
guvia.in—ih biurowych. U.JCJwyui pozuoui-, utlai na­
wet wyuzttty suniriuaiai, fcuz ta ku,..ucaa,.;ść g^u>aiko- 
w a, zresz.ą, w tyła czasie n ie  było jakoś roboty, 
póńuiej to jua wesz o  w jA-zyzwycaaęeaie. Wsahk 
pieniędzy mie kradli. A czaa? To „rządowa" slwŁ- 
Ua, przecież czas m e pieniądz. ByT sonie, et tułri1— 
coś oieok-Aeśbsiega, wstąpił do słutby uważając za 
obow iązek oddać sw e  sidy i adchwści sąw eizeń- 
siwiz, nie wojował — chciał w tea sposób siuizyć. 
Loisiai ÓOa, później 10CO, 2CC0. aż dosteul do 1 uUO 
n>k. D. w ali mu w „prywa'anej" dw a razy tyie, 
przyjaciele się  śn re li, 01.1 nio, za w zą t s  ę — „wszak 
dla sw oich coś dać trzefca *. Z p ięknego snu aba- 
daił go  brutalny g e j  żcay — „co ąpir-ędeć, czy 
n„aze łóżka', czy twoje csto ln io  uhrmiie *. Oprzy- 
tonauiiai — ki-asć mie chciał — poszedł do prywat­
nej. To śm iech?! Irci.;ja?t ,

Nie — to życie. UrzęCmików za dużo, urzęd.nii- 
cy kradną, urzędnicy żyć uae m efą .

Rząd jest taki ;n, jrjkim go d ice  mieć spcfeczed- 
stwo, coś w tym rodzeju wygŁoecał któryś z „w  el- 
kich’*. Wszak to na 00 pf.tezymy to nie wina „rzą­
du'*, lecz nos samych. Wczoraj rozmawiałem z ko­
legą nrzędUkiera, który z uśm iechem  poLlowania  
opowiadał, jakoby ktoś propcaic<wai znun ejszenie  
licaby praco wn'ikdw pTM twoa-yih. Przyznaję — 
niedorzecznie paboćae ty 'czernie. Animiejszyć ilość 
urzędl.ików to jKwiększyć kadry fcezroboinych. Le­
piej gdy ktoś pnVera „pieniądze * i nic nie robi, 
wszak „rząd * płaci. Berno tnożn&by co drugiego u-

W V*«*V>VS*JAn

U J  F o S s s e *

1 i r i
Dzielr.ira W oła-Czystc. Dziś o godz. 7 wlecz, w 

lokalu przy ul. W olskiej 44 evibę.izie się  posiedze­
nie Komitetu dzielnicy W ola-Czysle.

Dzioinica Si ó d m j j -ka. Dz ś o godz. 8  wieez. w 
iokału przy uL Al. Jerozolim skie 50 odbędzie się  
posiedzenie Korniiiiełu dzielniej Śródsn ejsikiej.

Ko iIo,eiicja okręgowa. Jutro o gooz. Qyt  w lo­
kalu przy ul. Al. Jerozolim skie 56 odbędzie A ę Kon- 
ieremeja okręgowa.

Tow. St. Zygfryd, sekretarz Biura Prasow ego  
P P. S. (8 . B. P-j. korzysta od d. 15 b. m . z dwu- 
ai.esięrznego urlopu:

Zastępuje go to w. J. Gotard.

m  m m m i.
Z „Bloku * Zw. insł. uż. publ. 14 stycznia odby­

to s ię  zetnanie plenara.e „Bloiku", na którenn było 
oliw nych 51 upraw orno. mony,!) do glosowania.
8]>rawo/danie z pertiaktaiji o przejściu do Kasy 
Chorych dał Iow. Nejbauer; w dyskusji o arówuń- 
nie kalegjrji zabierało g Js szereg pr/e-is.aw icie.i, 
w ezem jod in  z CK /.Z. przeg osuw ano votu.n zau- 
f.toia dla prowadzącego ( eriraiitacje prezydjum . Za 
45 gI. w su-zym ująi)tk się  6 gł.

Spraw ę deputatów wyjaśnił tow, W encel; po­
stanowiono, eż akcja obejm uje 'ytko gazownię, e lek ­
trownię, telefo y; pczosta e Zw. z akcją całkow icie  
s ię  solidaryzują.

Spraw ę „podalku do hodowego" postanowiono 
przenieść na szers?^ zebranie w poszczególnych  
związkach zblokowanych.

Sprawozdanie CK W Z Z. daje przewodniczący 
„Bloku ; zebrani wysłuchali z zainleresow auiein, 
czyniąc liczne zapjdam.a, odnośnie prac dotychczaso­
wych i przysz'ych.

W wol. jch  w nioskach poruszono spraw ę stałe­
go kom'aiklu z klnnbem rudnych robołoicz.ych; po 
w niesieniu do pierwotnego projektu powmych p/o- 
prawek, w niosek powyższy przyjęto.

Z zebrania drukarzy. Wczoraj odbyło s ię  ze­
branie pracowników gazet warszawskich, w celu 
om ów ienia spraw ocganlzacyj; jch . Między innenii 
om awiano SI r a k  dru.licrzy w Poznaniu, Wobec te­
go, iż strajk drukarzy w Poananżu wywołany został 
i jest kierow any przez zorgm izow a ;yeh przemy­
słowców pozQiiisikkh, oparły ch o przem ysłowców  
ca ego kraju, wobec stru-nuicizego zacihowcnia się  
wtad* poznańdkiih. a w szczegutoości prze Istaw cie­
lą Min.słerjum pracy w b. dziełciłcy pruslliiej ze­
brani przyjęli prawie jodiaomyślme (3 ał. jw w ciw ) 
naistępująca rezolucję;

rzędnilŁa usunąć bez sakod y dla calioóol — k-ea był­
by to przowról. Zauiiaut 100 urzętuutów tyKko 50If. 
\ i  yuagrouzo-.ie zamiast oUAł — 1vaXA> iuIu to stor 
n o w . zo snkiMliiwe, no prztxaw tradycji. lUomu dawa* 
liioysuiy łapówki? A ci ponowią ud „P raca" . Brrtl 
zm iuo na sceną myśl s ię  ro>bi — pazacicż urogiaby. 
być wlęl-sza kouti-ola. Wynićauiaao mi urząd, któ­
ry w kt/ńcu IW 9 r. zatrudniał okoto 200 urtędni*. 
tó w , w końcu 1920 r. tylko 50, lecz wyszkokwiych 
i...- sprawy nareszcie zaczynają iść norm alnie. & *«•' 
urząd., w któ.ym  pracuje 20  esoa, łeesz ci co jesaaza 
chcą pracować przyznają, że potowa k h  kolegów, 
ma zo jęcie je>1ymiie w wyszuikiiwamiu sposabow lar 
bicia czasu gudzwi biurowych. PiaŁnii — do V l i t  
kalegorji wlcąziuie. Co to aucczy? Sjwieczeiiatwo 
wramo, musi wn,tknąć w te  sprawy. Czas, byśmy 
wazyscy doaii o jakolć. nie itoW i*raędini'ków. Urzędu 
nik w ia .en  być stróżem 1 wykonawcą nasuych spo* 
Ic.mnych polizeb , n'e pasożytem. Takiau może być 
urzędnik kriej^en  ny i pracowity, a zarazem mają­
cy możaoeć uirzyman t s ię . Urzędnik na«z uie do­
rósł do sw ego zad a iia . To w laj.iie  wina sp o » -  
czeiis.w a. Nie ilość, lecz jakość, n ie  nęlrn , lecz d o  
brobyt może w y tw o ry ć  Ouipowi;eciu>:eg sługę Spul^i 
raoń&Łwa. Hasiem ty ć  w iano: n ie  tworzenie j«p»* 
blmnalycŁEych urzędów, w k'drych p. X  czy  Y mu­
si znaleźć posadę saela czy dyrektora, lecz dopro- 
wadatiaie do porz-ptku już Łsiuiejących.

Urzędów dość, twórzmy pcacownika dla sp o i*  
cztAstw*. t

JSuriui**.

o i u i c z y *
„Zebrani pracownicy drukarń gazetowTch w  

W arszawie w de. Ifc' sijczinia w gali U niw ersytetu  
Ludowego, polecają Zarządowa Związku drukarzy 
w vVai.„aw ie, w porozum.einiu z Zarządem (Jlów- 
nym Zjeu'nuca.enia Boisk. Zw. dr. i pekr. zaw„ bact* 
uie śledz ć p izobieg zatargu cennikow ego w Pozna­
niu i p  stciia wiają, o ile  tego zajdzie potrzeba, za- 
w,:es ć pra-ę w drukarniach gnzetowych i ictinych, 
w dowód solidarności z kolegam i poznańskimi, by 
tym sposobem  zmusić opornych kapitalistów do u- 
wzgtę.lnienia słusznych żądań slrcjlkująiych druka- 
rzy poz .ańąk:ch“*b

Prócz lego zebrani postanowili podnieść o 100%' 
dotycliczasowy dobrowolny podatek na strajkują- 
cyih . Zebranie zaikończono okrzyktem: J l ie c h  żyj# 
solidarność rohoini.i;zał'*

Zegrassisą#
STATYSTYKA STRAJKÓW.

Podług jednego i  pism angielskich staty­
styka s u e .k o w  ua ca ły m  św iece  w pierwszem 
półroczu 1920 r. przedstaw .a s-ę w następują­
cych liczbach:

liczba strajk, rob. liczba straco­
nych dni rob.

Niemcy 1.8G6.358 18,201.660
W lucky  1.781280 2l.6o0,200
Frun .a  1.183.370 19.358, ICO
A uglja 1.111,040 6.025.900
S tan y  Zjednoczone 9o8700 11 .287.460
H is z p a n a  724.70W) 11-680100
A usliaka 8U3.400 7.6o*2COO
S z w e c ja  180 070 4.779.170
lie lg a  173.040 2.COS.440
Austrja 91.540 902.000

S ir a jk i powyższe dolyczą przeważnie ko­
p a ln i w ę g la , p rzem y słu  m e ta ló w ., r o ln io lw a  1 
p rz em y słu  b iińow  la a tg o . W a lo su n liu  oo ogółu 
lu d n o śc i poszczególny  ch kra jó w  s tr a jk i w #  
Włoszech b.vly uajkcza.ejsze, n a s tę p n ie  i d ł  #  
F ra n cja  i N iem cy .

AUSTRJA.
S/rajk pocztowców w Ausfrji.

„Neue freie Bresse*’ donosi, że od wtorku, g.
6 wlecz., rozpoczął s .ę  strajk pocztowców, prokla­
mowany przez zw iązek sccjakio-deaiokra.ycsny. 

Inne ui-ganizacje nie przyłączyły się  do strajku. Mi­
mo to. z powodu bezrobocia urzędników poczto­
wych i szoferów, brak po-ączenia m iędzy urzędami 
pocztowem i i dw orcam i. Listy a ie  są do dom ów  
doręczane. Związek UĄ,i technicznej grozi, że je­
żeli do czwartku w .eczortm  nie będą zn atwione  
żądania pocztowców, wówczas wybuchnie strajk  
pracowników te.cgraLcznyuh j telefonicznych.

jtF. A . T.)
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Ukazała się książka
—  Zygmunta Kisielewskiego —

S i o s t r a  M a r ja
Do nabycia w Księgarni Robotniczej — Wspólna 17.

T e l e f o n  2 2 3 - 7 0 .

NIEMCY.

„Akadomja Pracy"

!W Frankfurcie n. M. ma powstać „Akademia 
Pracy", w której robotnicy otrzymaliby wykształ­
cenie, umożliwiające im piastowanie wysokich u- 
rzędów w państwie. Akademja ta ma być przydzie­
lona do uniwersytetu i korzystać z iii-ządaeń uni­
wersyteckich. Przyjmowani będą miedzi, zdolni ro­
botnicy. Związki zawodowe zobowiązały się pćer- 
■wotnie utrzymywać swym kosztem kandydatów, 
przez siebie wyznaczonych w przeciągu 4-ch sem e­
strów. A le później, widocznie nie ufając w bezpair- 
tyjuość przyszłej akadeimji i jej tendencje, zgodziły 
s ię  tylko na popiaramie studentów akademji przez 
2 sem estry. Toczą się jednak dalsze układy i jest 
nadzieja, że dojdzie do ugody. Alin‘ster oś wiaty 
Haeaisch, odnosi się do projektu przychylnie.

drzewnego. Drzewo jest bowiem zasadniczym bogac­
twem Litwy.

Eksport drzewa z Litwy za granicę już się roz­
począł. Transporty idą przez Polskę. Pozatesn roz­
począł się  również wywóz jajek.

Kronika,

C Y R K ,  St. t a l i m K .
D ziś, 8  w . G wóźdź pa*Ofjsaaimui

„ IP ł& in i
sensacyjne widowisko i reszta nadzwyczajnych  
atrakcyj oraz B iM - B O M  w nowym piogram ie  

śm iechu. \

Zjfcis gospodarcza.
Buch portowy w Gdańsku. Urząd poirtowy og’a- 

aza zestawianie ruchu okrętowego w roku ubieg; ym 
w  porówimmiu z rokiem 1913. Z zestawienia tego 
wyn-ka, że chociaż liczba okrętów, przybyłych do 
partu gdańskiego w roku 1920, b yk  nieoo mniejsza 
od liczby okrętów w r. 1913, to jednak suma pojem­
ności przybyłych w roku ubiegłym okrętów jest zna­
cznie większa od sumy pojemności z r. 1913. W ro­
ku 1913 przybyto ogótom 2910 okrętów o łącznej po­
jemności 924837 ton, rejestrowanych netto, a w ro­
ku 1920 przybyło 1931 okrętów o łącznej pojemno­
ści 9S7740 ton, rejestrowanych netto. (PAT.)

Pierwszy polski parowiec pasażerski. Wczoraj 
odpłynął z  Gdańska do Nowego Jorku pierwszy pol­
ski parowiec pasażerski „Gdańsk". Na pokładzie je­
go wyjechało ogółem 3o6 podróżnych. Jest to pierw­
szy okręt, przystosowany do przewożenie emigran­
tów, którzy nie będą odtąd odbywali podróży na tak 
zwanym „międzypokiadzie", loez w kajutach, prze­
robionych z dawnych kajut pierwszej i drugiej kla- 
*Q. (PAT.).

Układ wlosko-gruziński. Włoskie towarzystw© 
przemysłowe zawarło układ z rządem gruzińskim w 
wprawie eksploatacji zagłębia węgłowego Gruzji.

Wywóz węgla i  AngljL Rząd angielski zniósł 
wszelkie ograniczenia, dotyczące wywozu węgla z 
Anglji tak co do jakości, jak i  ilości, pod warun­
kiem jednak, że w Angtji pozostanie ilość węgla ko­
nieczna do zaspokojenia potrzeb kraju.

Zapasy pszenicy i żyta na rynku wszochs'wTa­
towym. Międzynarodowy Instytut Rolniczy ogłosił 
dane statystyczne, dotyczące ilości żyta i pszenicy, 
jakie będą mogły otrzymać kraje, przywożące zboże 
tw okresie gospodarczym od 1 sierpnia 1920 do 31 
lipca 1921 r.

• Według tych danych, Bulgarja, Jugostawja, 
Kanada. Stany Zjednoczone, Indje angielskie. Ar­
gentyna i Australja będą mogły wywieźć w okresie 
wspomnianym 175 rnilj. ent, rueir. pszenicy i 8 
•milj. c n i metr. zboża, czyli razem 183 milj. cnt. 
metr. zbóż chlebowych.

Doliczając do tego zeszłoroczny zapas, ogólna 
ilość zboża, jaka może być wywieziona w obecnym 
©kresie do krajów importujących, wyniesie 195 
aiilj. cnt. met„ wobec 185 milj. w roku zeszJym.

Handel Ameryki z Niemcami. National City 
Bank szacuje wywóz Ameryki do Niemiec w roku 
ubiegłym na 400 milj. dolarów. Wartość wywozu 
przed wojną wynosiła 533 milj. doi.

Kredyty niemieckie dla Łotwy. Z Kłajpedy do­
noszą, iż jedno z towarzystw przemysłowi o-nieinue©- 
łkich udzieliło Łotwie kredyu w ma.erjałach, koaieca- 
nych do normalnego funkcjonowania kolei łotew­
skich. Łotwa otrzymać ma około 200 lokomotyw, 2 
do 3 tysięcy wagonów, oraz znaczną ilość materja- 
iów  kolejowych. (E. E .). •

. Wywóz zagraniczny Litwy Środkowej. Wysiłki 
rządu Litwy Środkowej w dziedzinie gospodarczej 
zmuszają przedewszysiikiem do ożywienia przemysłu

K in a  O p S e S c a  N r .  I I

Warszawa—Berlin. Min. komunikacji podaje do 
wiadomości, że dla komunikacji Warszawa-Rerlin 
wprowadza się codzienne bezpośrednie pociągi po­
spieszne, Nr. 501 i 502, kursujące przez Łowicz- 
Łódź Kai. -  Skalmierzyce - Poznań - Zbąszyn. Po­
ciąg Nr. 502 (odjazd Berlin 12.55, Zbąszyn 20.30, 
Poznań 22.10, przyjazd Warszawa Główna 9.04) bę­
dzie w biegu po raz pierwszy ze Zbąszyna dnia 14 
stycznia 1921 r., zaś pociąg Nr. 501 (odjazd Warsza­
wa Główna 20.30, Poznań 7.10, Zbąszyn 9.C0, przy­
jazd Berlin 13.40) z  Warszawy dnia 15 etyceaua 
1921. Pociągi te prowadzić będą wagon sypialny 
Warszawa-Zbąszyn.

Równocześnie uruchomione zostaną pociągi po­
spieszne Nr. 401/402 Warszawa- P cr/mań przez Ło­
wicz-Aleksandrów Toruń - Inowrocław - Gniezno
(odjazd Warszawa G ówna 21.20, przyjazd Poznań 
6.31, odjazd Poznań 22.15, przyjazd Warszawa Głów­
na 7.30). Pociągi te prowadzić będą wagon sypial­
ny Warszawa-Poznań.

Listy dla żołnierzy w polu. Dow. W. P. przy-
pomimo, że listy i przesyłki dla żołnierzy airniji w 
polu adresować należy wyraźnie i przejrzyście. A- 
dres każdej przesyłki i  listu powinien zawierać: 
1) Imię i nazwisko. 2) Numer pmku piechoty (jaz­
dy, artylerji). 3) Numer kompanji (szwadronu, ba- 
terji). 4) Numer poczty potowej. Pozatem nie na­
leży umieszczać żadnych innych szczegółów, jak 
nazw nBejsoowości, koszar, tytułów pułków i t. p. 
powoduje to bowiem częste omyłki, spóźnienia i 
trudności w segregacji przesyłek do armji w polu. 
Zwraca się w szczególności na to uwagę, że opusz­
czenie numeru poczty potowej i numeru pułku w 
adresie powoduje bezwarunkowo n.edoręczalność 
przesyłki, ponieważ poszukiwanie w armji za po­
szczególnemu nazwiskami adresatów, choćby of ce­
rów, bez bliższego określenia służbowego przydzia- 
łu tychże jest wykluczone i niemożliwe.

U Handlowców, Sienna 16. Komitet Koła Wy­
chów. Uczelni Haudł. podaje do wiadomości, że w 
sobotę 'łnia 22 b. u, o godz. 7 30 wierz. odbędzie 
się  nadzwyczajne zebranie członków Koła.

U  handlowców (Sienna 16). Komitet Kola wy­
chów. uczelni handł. podaje do wiadomości, że w 
środę dn. 26 b. m., o godz, 7 Y, wiecz., odbędzie 
się nadzwyczajne posiedzenie członków Koła.

Odczyt w Tow. Chemicznem. We czwartek d.
20 b. m., o godz. 6 po poh, w dużem audylorjum 
ckemiezuem Pol. W am . odbędzie się posiedzenie 
PoL Tow. Chem., na którern inż, techn. Wojnicz- 
Sianożęcki wygłosi odczyt p. t. „Kinematyka łań­
cucha atomów węgla" (przyczynek do teorji na­
pięć A. Baeyr’a).

„Przegląd Elektrotechniczny" wychodzić będzie 
w  roku 1921, jako dwutygodnik pod kierunkiem  
Komitetu redakcyjnego, składającego się z pp.; ;nź. 
puiiik. K. Drewnowskiego, inż. R. Podoskiego, prof,
M. Pożarysikiego i inż. T. Ruśkiewicza. Jako wydaw­
ca podpisywać będzie inż. R. Podoski, jako redakiar 
prof. Al. Pożary oki.

(a) Jeńcy obywatele niemieccy. Wobec roz­
poczynającej się niebawem wymiany jeńców, z po­
lecenia wiadz wojskowych, wszyscy jeńcy, obywa* 
te ie  Rzeszy niemieckiej, wzięci do niewoli w wal­
kach z bolszewikami i znajdujący się w różnych o- 
bozach będą przewiezieni do Warszawy i rozmiesz­
czeni w barakach na Powązkach.

Odczyty prof. St. Ncakowskiogo, W czwartek 
20 b. m. odbędzie się w Polskim Klubie Artystycz­
nym '(hotel Polonja) trzeci z rzędu, urządzanych 
przez Sekcję Plastyków Polskiego Klubu Artystycz­
nego, odczytów pr. St. Noskowskiego, który bę­
dzie tym razem mówił „O Wawelu".,

Wieczór autorski. W środę 19 b. m. odbędzie 
się  w PoAkim Klubie Artystycznym (ho.el Polo­
nja) wieczór autorski p. J. Siycz. Słowo o autorce 
wypowie p. Jan Nepomucen. Miller; utwory zaś czy­
tać będą pp.: Umińska. Jastrzęb. er-Ru Unicki 1 au­
torka. Początek o g. 8 wiecz.

Raut dyplomatyczny. W końcu b. m. odbędzie
się w Domu Oficera Polskiego przy ul. Szopena ra­
ut dyplomatyczny. W tym celu zawiązał się Komi­
tet, zrożony z przedstawicieli misji zagranicznych 
i  of .'cerów polskich. Na raut ten zaproszeni będą 
członkowie Korpusu dyplomatycznego i wojskowych 
misji zagranicznych, oraz najwybitniejsi przedsta­
wiciele społeczeństwa polskiego.

(m) Zamordowanie atamana Iskry. Z Kalisza
radesza wiadomość, że w obozie dla jeńców wojsk 
gen. Bałachowicza został zamordowany przez udu­
szenie general, ataman. Iskra. Morderstwa dopuścił 
się  żoinierz-Rosjaniin. Przed dwoma tygodniami, na 
roakaz Bałachowicza, ataroau Iskra został aresztowa­
ny przez władze wojskowe pohskie i  przewieziony 
d© .pińska, ceiein przeprowadzenia dochodzenia za 
dokonanie tam szeregu.nadużyć, między tarami 
przywłaszczenie sotbie pieniędzy, przeznaczonych na 
wypłatę swoim żołnierzom. <Po kilku dniach Lkra 
został przywieziony i  internowany w obozie dła 
wojak gen. Bat&okewicza .pod Kaliszem, gdzie został 
zamordowany. W ciągu swej działalności :a froncie, 
siyniny z bojów atam»n Iskra, zdo'ał zebrać okotto 
5 mił.jcmów marek w złocie i  kosizitownościach.

(m) Tajemnicze samobójstwo. Wczoraj ramo na 
brzegu Wis y, w pobliżu w si i  grat. Jabłonny, znale­
ziono zwłoki topielca- kotbieity około lał 20, wzrostu 
.średniego, włosy cienino-btorid, twarz okrągła. Zwło­
ki ubrane w suknię czarną, reformoiwarną, z kołnie­
rze; a caarnym jedwabnym, buciki czarnej gennzowe, 
nowe z diuigiemi choiewikami, bielizna b a a, cifcszy- 
wana koronłcami, z iiitererui „Z. J. •, rękawiczki ko­
loru branżowego, ipońcaoohy czarne, trykotowe, za­
pinane na ściągaczki gumowe, niebieskie. Zwłoki 
musiały preełbywać w wodzie dłuższy Czas, gdyż cia­
ło jest w rozkładzie. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa', są to zwłoki Żofji Jab.oualńej, pocho­
dzącej z paw. (kutnowskiego, która ieazcze dnia 27 
listopada r. ub. skoczy ta, w celutstimoŁójczym, z brze­

gu Wisły, od strony Warszawy, w pobliżu mostu te j  
Poniatowskiego uo wouy. Denatka puzo*a\viła wćfyt- 
czas na brzegu aJr.ei broniowy, kapelusz czarny 
z białą muślinową główką, oraz notesik z roentidto-; 
mi motaWcmiL, między któreini by a karla ua 3 puby 
węgla i  bilet wizytowy aa nazwisko itofji Jaoioli- 
skiej. ,

(m) Tajemnicze morderstwo. We wsi ABotkaoŁi, 
gm. bliznę, paw. warszawsiciego, zuaiezio.m w Mn- 
dni zwłoki mężczyzny oikalo lat 50-ciu, w kożuszku 
krótkimi ua siwem futerku, w spodni ach czarnjch 
na postal, w butach czi.rnych z . hmewanu. W pobffi 
żu znaleziono wóz par-konny z artykułami spożyty/.; 
czerni. Z przeprowadzonego przez porcję miejscową 
dochodzenia wynika, i e  zorodaiarze zasiał ispłos&ęó 
ni. Zamordowanym jest, podobno, woźnica od go­
spodarza z Łowicza. Zwłoki przywuoAomo do p ro  
seklorjum w Warsa&wie.

(m) Echa krwawego napadu. Wczoraj ramo W 
szpitaru śm -Ducha zmarł 4 0 -letoi Tomasz Kołek, 
właściciel składu stomy, siana i sieczki przy uł: 
Wroniej nr. 80, który ftnia 14 b. m. zos.ał posiize- 
lcmy podczas napaou rabunkowego, z.iś zona jego, 
41-lehaiia, Katurzjma Ko-tk, zoouua zabita mi miej­
scu.

T eair  i Muzyka.
Z Opery. Dziś „Dama pikowa".
Toatr Rozmaitości. Dziś „Orlę".
Teatr Polski. Dziś „Powrót", 1 

Teatr Alaly, Dziś „Kiki".
Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg".
Teatr Nowości. Dziś „Zemsta a  etaperaa", ju­

tro ,,.8ybiUa‘.
Toatr Praski. Dziś i jutro „iCioKka Karola".

E O Z S Z i l l D  J A I S 7 .
Dyrekcja Kolei Państwowych w W arszawie,

powiadamia, że poczynając od 15 Btycznia r. b. pociągi pośpieszne i osobow e komunikacji bezpo­
średniej kursować będą wediug następującego zm ien ionego rozkładu:

D w o r z e c  « u » ó w n a i

Eksp. Ks 3 1 4 Warszawa Praga Paryt

Posp. Na 501 1 502 Warszawa Łódź Poznań Zbąszyn-Berlin
1 I 2 

„ Na 7 i 8 
Osob. Na 35 i 36 
Posp. Na 5 i 6 
Osob. Na 13 i 14 

„ Na i5  I 16 
Posp. Na 4ul i 402 

„ Na 403 1 404 
Osob. Na 4 1 i i 414 

Na 413 i 412 
„ Na 511 i 514 

Na 31 i 32 
„ Na 61 1 i 612 
„ Na 813 i 814 
„ Na 81 i K8I2 

Na 7(3 i 714 
.  Na 733 i 734

Kraków-Lwow 
„ Dębliri-Ruzwadów-Lwów 
,  Dęblin-Rejowiec-Lwów  
,  Krakow
.  „ Sosnow iec

„ Toruń-Pcznań
„ „ Gdańsk
„ .  Poznań-Tczew
„ „ Tczew
„ Łódź-Poznań
„ Koluszki Łódź Fabr.
,  Mława-Grudziądz 
„ biedlce-Czeremcha-Lida-W llno 

„ Brześć 
» Białystok ouwalki 
,  Tiuszcz-Łomża

Ourcrxec Warszawa Gda&zka
( t y lk o  d la  w o j s k o w y c h )

o d j a z d p r z y j a z d
z Warszawy do Warszawy

godz. | min. godz. min.

13 1 30 17 20
pon. środy, piąt. pon. czw. sob.

20 30 9 04
t3 50 16 U
18 50 10 30
3 55 13 35

21 50 9 20
9 05 22 45

18 45 8 5J
21 20 7 50
20 00 10 55

7 25 22 (5
17 10 15 35
9 30 23 34

19 10 Or
6 55 17 30

18 C5 19 • 35
23 20 10 05
21 i0 9 40 [
14 40 II 45 1

Osob. Na 17 i 18 Warszawa Kraków 23 25 10 50 i
„ Na 4 .5  i 410 „ Torun-fczew 22 30 7 30 1
„ Na 515 i 5 i6 „ Kalisz-Poznań 22 00 6 35 I

Miesz. Na 761 i 762 „ Biatystok-Łosośna 1 12

S w o r s e c  H w 'a»»sra  j » a  W s c h o d n i m i

00 1/ 30 |

Osob. jNs 11 l 12 Warszawa Dęblin-Granica-Kraków 17 40 8 35
Miesz Na 51 1 52 „ ., Granica 22 60 8 10
Osob. Na 9 2 1 i 922 Dęblin 8 45 17 35
Mtesz. Na otil i Ł62 „ brześć 12 U5 16 03
Osob. Na 8J7 i 818 Łuków 16 30 7 30

K on k u rs .
Megistiat miasta Piotrkowa ogiasza konkurs na 2 posady le ­

karzy: m iejskiego i szkolnego. Pobory m iesięczne dla każdego we­
dle umowy do 1C000 marek oraz deputaty urzędników magistrackich.

Zgłoszenia z odpisami świadectw i curiculum vitae przyjmuje 
Magistrat do dnia 10 lutego b. r. Wiek nieprzekraczalny 45 lat.

Prezydent miasta
J a n  h a l l a t .

Kupiio-Bprzedaż
mebii, pianin, garderoby, iutei. 
bielizny. Leny wysunie. 
a,ŁWl's».iLi6i/aita RAs-s. „Łkono- 

 |r>j° “. le i. 138-37. 7565

y * * a
C k e r o isy  s k ó r n e  I w o i ie r y -
c z n e  iU— 12 1 5—7. Bantu l - z .

h.(SWUU.'««ti„a 
(Pn.t Ir ,«■*, ■.iOSa . a

obrus na 24 o- 
soby za /UAimk. 

W i.oom osć w rtdnninstiacji „Ro­
botnika ~ od » do 3, Warecka 7.

na ubianiu sprze­
daż po c e 11 a c li 

pizysiępnycn. h ieca ia  7, m. 14, 
wprost bramy. Mieczysław Cie* 
pichalt.

is Silitu la

polskiego uczę; przy 
* golow uję na  ku tsa  

bucnalte iy jtie  P aiuera , Nowo­
grodzka 4d. ; uuczwiti poi treciaoi"
---------------------  ----------— — —— j ----------------------------------- -

w y b ó r  najm odniej­
szy cn kosijuntów, plu­

szczy, oraz suknie, bluzki, rutra, 
KOlnicize, manekiny, niutki. ia.no  
wyprzedaje BtoZa u4, Br. Unkte- 
wicz, teier. 1 2 1 - / 1 . __________
i  ii itiirzii doskonały 
l i i  U i i ld i  Ł A z  l o t o g l k f j i  „ ó j u d

por irui 
„Łjud 

źrfuta 16.

Wydział Szpitalnictwa 
(Jasna fir. 1) magistra­

tu m. st. Vv aiszcwy ogiasza ni­
niejszym publiczną l i c y t a c j ę  na 
sptzedaz izcczy po ztnarlycn w 
S z p u a t a c h ,  a mianowicie: w szpi­
talu Sw. Jana Bożego (ul. Boni­
fraterska 12) dn. 2o stycznia r.b„ 
w szpitalu przy ul. znoiej tir. 74 
un. 2 / styczma r. o ,  w szpitalu  
iw . Koclta jKrakowsKte-Przednite- 
ście Nr. 24) dn. 23 stycznia r. b., 
w szp. przy ul. Karoihowaj Nr. 47 
dn. o t stycznia r. o., w szp. Pri. 
r'anskiego na 1 ludze tui. 1 aniert- 
ska Nr. rei) dn. 1 lutego r. b., w 
szp. 8w- Ducha (Llekioralna 12) 
un. 3 lutego r. b., w szp. 5w. Łą- 
zaiza tul. Książęca z) /  lutego r; 
o., w szp. Vvoisktni ęut. v>otska 
4 y dn. o lutego, w szp. Sw. hfb- 
nislawa (ul. wolska 3.>). dn 9 lu­
tego, w szp. ótarozakonnych n< 
Czystern (ul. Dworska 13) on. 14 
lutego, w szp. Uz. Jezus (ul. Że­
lazna 4) on. 10 tuiego r. b. Li­
cytacja zaczynać się  pędzie zow- 
Łze 0  godz. j  i pot lano.

miody, kawaler, ener­
giczny, znający się h i  

warzywnictwie, kwiaciarstwie I 
Pszcztiniciwie, z kiinotctnię pra­
ktyką zagiaiticą poszukuję posa­
dy od zaraz H. Fottman, uobrA 
Ji* 53, m. 53.

r g inacliu  f-m err.iim  N ow y SwiaŁ 
b yłego  L O liiik liJ l Nr. 19

fa ir  dobrze ogrzana.
V  £abirpcie Jorku ® e r j a  I > s z a

/łmerykąński obraz w 8 serjach, z których każda 
osobną całość stanowi.
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